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Na otwarcie uciwersy etu 

w W im ii.
• Lwów, 10. października.
Najlepsze 1 serdeczne życzenia całej PoiSki to­

w arzyszą odnowieniu Uniwersytetu w linie. V/ 
festoiyi naszych uniwer,>. .etów zajmuje on miej­
sce bardzo wybitne, skupiając świetne zrona pro­
fesorów, wydając znakomite pokolenia uczniów, 
a przedewszystkiem dłużąc podstawowym ideom 
kultury, za pośrednictwem i twórczością Polski.

Odnowienie swe zawdzięcza Uniwersytet wi­
leński inieyatywie naczelnika państwa. Nie jest 
to rzecz czysio przypadkowa. Dzieje tego uniwer­
sytetu splotły się cd początku w jed .n  łańcuch 
wspomnień, obrazujących troskę o to ognisko wie­
dzy całego szeregu naszych królów i mężów sta 
nu.

Początki Uniwersytetu wileńskiego są zw ią­
zane z założeniem w Wilnie kolegium Jezuitów 
pod hasłem, propagandy katolickiej, co przypadł 
dokładnie na wielki rok, jakim był w dziejach na 
szych r. lf>69. Założycielem jego był W a'eryan 
Protaszewicz, biskup wileński, gorliwy Litwin 
niemniej przeto żarliwy książę Kościoła i Przyja­
ciel myśli najściślejszego związku z Polską. Już 
dwa lata później, w  r. 1571 zapisuje temuż kole­
gium Zygmunt August swoją własną bibliotekę.

W  dzies!ęć lat później przetw orzył biskup 
Protaszewicz szkolę kolegialną na Akademię, na 
razie teologiczną, oo zatw ierdził przyw ile’em Ste­
fan Batory, który wogóle okazał wiele dbałości o 
rozwój szkoły. 1

Za W ładysław a IV r o z r o s ł a  się Akademia i 
siała s;ę kompletnym Uniwersytetem o czterech 
wydziałach. Byt jej zagw arantow ała osobna sej­
mowa konstytucya.

Najświetniejszą epokę rozwoju p rzeży ł Uni­
wersytet wileński na początku XIX w. a zawdzię- 
czął to niezmordowanym wysiłkom rektora Jana 
Śniadeckiego, i kuratora księcia Adama C zartory­
skiego.

(Nauka i oświata promieniowały wówczas 7 
Wilna, które się sta to jednem z naczelnych ogmsk 
polskości. Z szeregu profesorów wybiło’ się na 
pian pierwszy św :etne nazwisko Lelewela, histn 
pką.; 'w  caSein gron>  mm-miących było nadf 
dużo ludzi wiedzy i zapału. Rozwinął się wresze” ; 
ów ruch fila recki wśród młodzieży, jedyny w 
swoim rodzaju. Dal on Polsce mnóstwo tęgich o 
bywateli i pracowników, a ma ich czele stoi Adam

(Dalszv ciasr na str. i . 1

Bolszewicy atakują nas ze stratami!
H .o m u n J k ^ t  S z to lb u  g en e rE -ln e cc .

Warszawa, 9. października.
FRONT LITEWSKO-JBIALORUSKI: P«d Bo- 

órujskiem obustronny ogień nieprzyjacielski. N i 
południe od połocka tiiay atak bolszewicki na 
.asze pozycye w okolicy jeziora Drj Światy zo- 
itiił odparty z ciężkicmi stratami dla nieprzyja­
ciela. Próbę przo.ścia Berezyny przez drobne od­

działy beiszewiekic udarem i/0no ogniem karabi­
nowym.

Na edcinku poleskim ataki preciioty nieprzy- 
jacieiskicj na link Kopaikow be—Or&zówika i No­
wosiółki odparto.

FRONT WOŁYŃSKI: Spokój.
HrMer.

Z a  B e r e r y  n  ę !...
Adres włościan Liałoruskich do Piłsudskiego.

W arszaw a, 9. października.
(PAT.; Kresowe biuro prasowe donosi: Kom­

ar,z okręgu mińskiego w ystosow ał do Naczelnika 
'aństw a dnia 8 bm. depeszę następ.łącej treści: 
jm ina Zicmbińska i gminy sąsiednie powiatu burv- 
■owskiego uchwaliły jednomyślnie zwrócić się do 
omisarza pow'atu z Drośbą o wysłań e następujj- 

•ego adresu: Przesyłam y naszemu Naczelnikowi 
‘aństw a i Naczelnemu Wodzowi słowa najgoręt­

sze j wdzięczności za wybawienie nas od najazdu 
moskiewskiego ! okruciBństw bolszewików. Gorą­
co ufamy  i wierzym(y, że dziana armia polska nle- 
tyiko tras już nie opuści, lecz uwolni jeszcze na­
szych braci uciemiężonych, mieszkających po lewej 
stroni© Berezyny, ! żę wola nasza i chęć należenia 
do Rzeczypospolitej Polskiej znaldzie należyty od­
dźwięk zarówno w armii polskiej, jak i u Kierow­
nika Państwa.

S jk cssy ofanzywy gsnerała Szeptyckiego.
O 200 ldm. naprzód. — Na linii Dźwiny i Berezyny. —■ 60.C30 kim. kwadr, oswobodzonych. — Stre 

. szliwa klęska toL>zewicka. —Olbrzymie łupy wojenne.
liczących 2 i pół mil'ona mic Zkańoów, 7 miast gu- 
bernialnych i kilka tysięcy wsi doczekało się osw o­
bodzenia od barbarzyńskiego najazdu boi szew .- 
ćkiego. Dywizye sowieckie 4, fi, 17, 18 I 52, ora2 
estońskie i peilurowskie zastały  wyparte i prawie 
doszczętnie rozbite. Wzięto do1 niewoli 70 oficerów 
i 25.161 szeregowców, zdobyto 34 dział, przeszło 
30Ó kulomiotów, 12 lokomotyw, 480 wozów, 3 sa­
mochody pancerne, 4 pociągi pancerne, a poza tan  
ogromną moc materyału technicznego, składy 
broni ręcznej, amunicyi i t d.

W arszaw a, 9. października. 
(Telef.) (m) Rozpoczęta w pierwszych dniach 

Upca br. z  inieyatyw y gen. SrcptyckF-go akcya za­
czepna na froncie Htewsko-bialoruskim, osiągnęła
0 3 m1 esiącach walk ciężkich 1 krw aw ych Yaikre.
1 omy cel 1 granice. OJ daty ofenzywy, rozpoczętej 
'od Mołodecznem i Wilejką, front polski przesunął 
ię przeciętnie o 200 kim. naprzód, docierając do 
im’i Dźwiny i Berezyny. Trzykrotne próby k o n tr- 
■laków, przedsięwzięte przez nieprzyjaciela o j-  
tarto. 60.000 kim. kwadr, zism kresów wschodnich,

RZĄD SYBERYJSKI ZABIF.GA O PRZYJAŹŃ 
POLSKI.

W arszawa, 9. października. 
(TelefJ (m) Dyplomatyczny przedstawiciel 

ządu rosyjskiego w  Paryżu  Kutjepow w rozmo­
wie z dziennikarzami oświauczył, żc od rządu

syberyjskiego o trz j niał polecenie naw iązany jak 
najściślejszych stosunków z rządem polskim: Pcł- 
norr^en ctwo to otrzym ał od mdnisua Sazonowa. 
Z powodu nieobecności Paderewskiego w Paryżu, 
przestał KutiePow swoje pełnomocnictwo wice­
ministrowi spraw zagranicznych SOcnzyńskłeunu.



Sw. * „OAZETA PORANNA". Nr. 4573

Mjddewtez. Martyrologia młodzieży wileńskiej
cd czasów Nowoslicowa wstrząsnęła opinią naro­
du, lecząc ią griSntownie 2 myśli kompromisu z 
Rasyą.

W r. 1832 ostatecznie został Uniwersytet wi­
leński zamknięty, by teraz, po blizko stuletniej
przerwie znowu otworzyć podwoje.** *

Zadania, wobec których staje odroczony U- 
niwersytet wileński, są jeszcze cięższe, niż były 
dawniej, a tem samem perspektyw a pracy i roz­
woju wdzięczniejsza.

Uniwersytet będzie jednoczył w swych m a­
rach młodzież rozmaitych kultur, o-różnorodnej 

0 świadomości narodowej. Kierowanie nawą uni­
wersytecką w tych warunkach —jest trudne, w y­
maga niezwykłego hartu wykonawców, wysokie­
go taktu polityczno-kulturalnego. Nie ulega jednak 
wątpliwości, że U niw ersytet znajdzie w realizacyii 
tych zadań silne poparcie w samem mieście Wil­
nie. Żywimy również mocną nadzieję, że groma­
dzie w m arach obok mtodzieży polskiej — nie­
polską potrafi w niej zaszczepić zasadnicze idee 
kultury polskiej, a przedewszystkśem myśl soli­
darności z tem, co polskie.

Dla żyda umysłowego całej Polski dzień
dzisiejszy, to wielkie święto, w  szczególności dla 
pozostałych uniwersyt. Szósty to z koki uniwer­
sytet polski, który zostaje ótwafty. Rozszerzają 
się tereny pracy naukowej, Koimy poproś tu wo­
bec przetworzenia ciasnych i dusznych zabor­
czych stosunków. Posiadając sześć uniwersyte­
tów, musimy zdwoić wysiłki, by sk  utrzymać na 
wyżynie wymogów czasu i nauki, będziemy mu­
sieli wyjść na świat szerszy, i Wziąć żywszy, niż 
dotąd udział w  międzynarodowej pracy.

Odnowienie uniwersytetu wileńskiego nie 
jest zatem wypadkiem lokalnym; jest to pierwszo­
rzędny wypadek w dziejach całej naszej przy­
szłej umysłowości.

Musimy jednak w szyscy pamiętać, że to do­
piero kładzie się kamień węgłełny pod bttdowę, 
która po wielu dopiero wysiłkach stanie godnie w 
pamięci narodu obok tego oo zdiziałalj Protasze- 
wicz, Batory, Śniadecki, Czartoryski. Ale i ten 
kamień położyć nie było łatwo. Cześć więc tym 
wszystkim, którzy się do tezo przyczynili.

•  J- B.

W UngwaT*e założyli tnoskrioflk „Rawko*
czesko-słowackie tow arzystw o11.

WERBUNEK DO ARMII K OLCZAKA I DENIKINA
„Wpered11 dowiaduje $ię, i*  agitatorzy moska- 

lofRscy starają się o wciągnięcie Rusinów przeby­
wających w Czechach, do organizujących się od­
działów donHr'ftskich. Również w Niemczech orga­
nizują wysłannicy Kolczatka i Demikina armię z 
jeńców wojennych, żeby ją .przez Polskę lub Ru­
munię przerzucić na terytoryum ukraińskie. Tych 
ochotników, których uważają za „uświadomic- 
nych“ dostatecznie, wysyłają małymi oddziałami 
na wschód.

Rrądy URraióc^w 
w żandarm?ryi sambor*Kie*.
(Korespondencya w łasnał „Gazety W ieczo-tu j‘1.

Sambor, 1. października,
Ody żołnierz polski oswobodził hł&rość' pol­

ską wschodniej Galicyl, zdawało się, iż co jak co, 
ale rzędy Ukraińców nad nami bezwzględnie s 't 
Skończyły. Tymczasem dziwna lojalność naszych 
włada* względem pokonanego nieprzyjaciela dccho- 
dzi tak daleko, iż na odpowiedzialnych stanow i­
skach żandarmeryi okręgowej powiatowej pozo­
stają Ukraińcy, którzy, rzecz prosta, choćby naj­
bardziej zasymilowani z nami, mają więcej wzglę­
dów dla swoich, niż dla Polaków.

Nie chcę wymieniać po nazwisku, ale dość, 
gdy zaznaczę, że prży tut. żandarmeryi powiato­
wej komendantem oddziału, jak również zastępca 
jego jest Ukrainiec. Również na posterur&u żandar­
meryi okręgowej komendantem nad! żandarmami 
jest' Ukrainiec, a prócz tegó zastępca jego i k Iku 
żandarmów jest tejże narodowości. W żaudarmę- 
ryi lotnej, która na razie została zwiniętą, również 
stanowisko Serżanta, dowodzącego oddziałem 
żandarmów, był Rusin, mianowany w  swoim Cza­
sie przez Petlurę st. feldfeblem żandarm eryi ukfa. 
ifiskiej. Jak z tego wynika polska ludność Sambo­
ra ma nad sobą opiekę, składającą się z 7 źandai- 
mów ukraińskich.

Pom inąw szy już wynikłe stąd niebezpieczeń­
stw o na zew nątrz — jak nas informują — i w  sa­
mej żandarmeryi dzieją się wskutek tego licz** 
niesprawiedliwości. Żandarmi ukraińscy gnębią 
służących tam Polaków, sypiają w  osobnej izbie, 
do narad v,* jakichkolwiek kwestyaćh Polaków 
zgoła nie dopuszczają. Rodzi się Vąd to niebez­
pieczeństwo, iż ewentualne doniesienia przeciwko 
politycznym przestępcom ukraińskim mogą bar­
dzo łatwo uledz zatuszowaniu. Ukraińscy żandarmi 
przytem wykazują duży spryt. O to wszelkie inter­
now aną i aresztowania Ukraińców, gdy już w y­
konanie Ich jest konieczne, poruczają sprytni sier­
żanci ruscy żandarmowi Polakowi ażeby p ued  o- 
pinlą ster ukraińskich mieć wytłómaczenie, że te­
go nie obi dokonywali. W ypadek taki zaszedł in. i. ‘ 
przy internowaniu głównego prow odyra ukraiń­
skiego ks. Rybija i mimstta ukraińskich spraw w e­
wnętrznych Skibińskiego.

W tej samej żandarm eryi dzieją się także licz­
ne nadużycia, szczególnie przy wypłacie gaż, 
gdzie np. sierżant Ukrainiec wyliczając należn ( 
pensyę w m aikach po kursie nigdzie nie praktyko­
wanym 1*50 kor. zarabia na tem dużą nadwyżkę, 
oraz wiele innych, których nie chcę publicznie po 
ruszać.

Rozumiemy smutne przyczyny, które ponie­
kąd wyrodziły ten anormalny stan przodownictwa 
Ukraińców w  .polskiej w ładzy bezpieczeństwa. —* 
Rząd austryacki długo i konsekwentnie działał w 
tym kierunku, ażeby do żandarmeryi wstępowali 
Rusini, ci Tyrolczycy Wschodu, w których miał 
■najpewniejszą obronę przed nielojalnością Pola­
ków. Wiadomo, że naw et słynny poseł Starucn 
był żandarmem austryackim w Gal cyi. Rozumie­
m y więc poniekąd trudności w  zorganizowaniu 
żandarmeryi v- braku ukwalifikowanych sił pol- 

iskich. ‘Nie mniej zapytujemy pana pułk. Hoszow­
skiego jako bezpośredniego dowódcę żandarmeryi, 

jczy wie o tem, iż właśnie w żandarmeryi sam ber- 
[skiej pozostaje w służbie aż siedmiu Ukraińców i

Pan dr. Karol Kramarz lako wróg Polski.

W arszaw a, 7 października, 
(A.) Dzienniki warszaw skie drukują dzisiaj po 

południu streszczenie obszerne mowy pana dra 
Karola Kramarza, mowy wymierzonej przeciwko 
Patoce I w yrażającej żal, iż na konferencyi poko­
jowej w Paryżu  nie było RosyL Z pomocą Rosyi 
bowiem Czechy i Czesi zdołałby — zdaniem pa­
na dra Karola K ram arza — dać Polakom rady.

Tą mową zadeklarował się dr. Karol Kramarz 
po raz Setny i któryś jako zdecydowany wróg 
Polski i narodu polskiego. Jest nim bowiem nifc od 
dzisiaj. Jest nim oddawna, od samego początku 
swej karyery  politycznej.

Dawniej przecież, gdy rył j Kopał dołki pod

Parę przypomnień na czasie.
(Od naszego warszawskiego korespondenta.)

Przedewszystkiem  ton Kram arz, rzekomo de­
mokrata i postępowiec, odradzał jak najbardziej 
stanowczo zaprowadzenia w Rośyi konstytucji. 
Konstytucya formalnie go przerażała. Zalecał u- 
trzymanfe absolutyzmu, miarkowanego JaJtiemś 
ciałem doradczem, które w  niozem nie narusza­
łoby sam owładztwa cara rosyjskiego i — co je­
szcze gorsza — samowoli czynowników rosyj­
skich. I nadal mieli oni pozostać niekontrolowa­
nymi carzykami Rosyi.

Tu dopiero początek mojego zdziwienia. W  
całem swojem dziele dr. Kramarz, który pioruno­
w ał na Niemców austryackich i ną, nząd austryac­
ki, gdy nie chciano gdzieś w jakiejś m aleńkiej

Polakami, nie chciano wierzyć tym t  publicystów gminie dla iakichś czterdziestu dz:ecl czeskich za
polskich, którzy ostrzegali swóieh rodaków przed 
rebotą nikczemną tego cz|ow:eka, nie znającego 
wstydu, nui sumienia tam, gdzie chodzi o szko­
dzenie Polakom.

Dowodów jednak na jego zaciekłość antypol­
ską nie brakowało nigdy. Każdy mógł je posiąść. 
Niestety, prawie nikt nie chciał patrzyć oozyma 
Otwartemi, a nawet gdy widział, cofał się przed  
wyprowadzeniem log:cznem wnijosków.

Oto jedeR przykład, przez p szącego słow a  
niniejsze zebrany. Było to w  Wiedniu podczas rc- 
wolucyl rosyjskiej, ściślej mówiąc, na samym 
wstępie do rewotucyi rosyjskiej w maju czy 
Gzerwcu 1905 roku. Z Rosyi dochodziły wiado­
mości, że rząd rosyjski żywi zamiar w prow adze­
nia pewnych reform. Na czele rządu stanął nieja­
ki BliJugin, któremu Mikołaj II. poleci opracować 
zmiany, potrzebne do uspokojen a umysłów. I 
w tedy tó df. Karol Kramarz wydał po niemiecku 
sporą broszurę, niemal całą książkę, poświęconą 
rozpatrzeniu, jakie to reformy należy zaprow a­
dzić w Rosyi.

Z .zaciekawieniem nieslydhanem rzuciłem się 
formalnie na książkę Kramarza. Przeczytałem  ią 
parę razy. Lecz im częściej czytałem, tem więk­
sze rozczarowanie, potem zdziwienie, w reszcie 

obureen e zaczęło mną ogarniać.

łożyć szkoły czeskiej, — ten sam dr. Karol Kra­
m arz nie wspomniał ani słowem o kwestyi pol­
skiej, o potrzebie dania Polakom choćby szkoły 
ludowej 1 średnie!, o porzuceniu bezwzględnego i 
brutalnego systemu rusyfikacyjnego. N'c, ani je­
dnego słowa o jakiejś autonomii administracyjnej 
Królestwa Polskiego, ziemi czysto polskiej, nie 
mającej n!c wspólnego z Bosyą rdzenną.

Spotkałem go w  kuluarach parlamentu. P o ­
wiedziałem mu to, co napisałem pow yżej:

— Pan. parkę pośle, taki Słowianin, i ani sło­
wa o Polakach, ani słowa o szkole polskiej...

A na to pan dr. Kramarz, n :by to z dobrodu­
sznym uśmiechem słowiańskim, mającym przy­
słonić zakłopotanie draba, złapanego na łajda­
ctwie:

—  Bede .z panem mówił szczerze. Polacy dla 
d-^bra Słowiańszczyzny powm.nl zaprzestać dopo­
minania wiecznego o polską szkołę w  państwie 
rosy :skiem.

Od tego dnia wiedzmfem dokładnie, z kim
mam do czynienia. Mówiłem o tem ooUtykom 
korującym  polskim mówiłem i panu Dmowskie­
mu; n ;estetv. pana Dmows-Heeo zdołał w trzy la­
ta później pan Kram arz skokietować na neosla- 
wizm.

C o  m ówią i piszą Rusini?
Lwów, 10. października.

POSELSTWO WEQ. RUSINÓW W PRADZE.
(ś-i) Prezydent rzeczy pospolitej czeSko-słó- 

wackiej, dr. M asaryk przyjął poselstwo węgier­
skich Rusinów, w ysłane .przez „Narodną Radę“. 
Poselstwo składało się z 12 osób z księdzem Wo­
łoszynem, prezydentem  „Narodnej R ady“ na cze­
le. Poselstwo przedłożyło szereg swoich postula­
tów w sprawie administracyi na Rusi węgierskiej, 
•raz w  sprawie granic, gdyż Rumuni dotychczas 
stoją na granicy MaTamorszkiej. Ponadto omó­
wiono spraw y szkolne. P rezydent M asaryk przy­

jął, poselstw o nadzwyczaj życzliwie. Ponadto od­
było ono dłuższe konfereneye z ministrami Bene­
szem i Habermanem oraz TuSareirt.

MOSKALOFILE PRZY ROBOCIE.
W  Eperyes drukuje się „Słownik węglersko- 

rosyjslki11 objętości 30 arkuszy druku niewiadome­
go autora. Okazuje się zatem, że moskalofiłe chcą 
koniecznie nauczyć chłopów po rosyjsku.

W ęgierscy i galicyjscy moskalofje utworzyli 
na spółkę w Pradze „Agencyę Karp-ato-ruską11 
(kra). Czarnosecinna „Russkaja Agencya11 (Ru- 
sag) Worguna nie będzie teeraz  odosobniona.
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wy, mimo wszystko, nic m oinaby przynajmniej 
częściowo zastąpić ich silami polsk emi, lub poroz- 
mieszczać w tan s,pos6b, by w  jednej miejscowo­

ści nie było tak bezwzgiędnej przewagi nieprzy­
jaznej nam narodowości?

Rzecz napiaw dę godna rozpatrzenia!

Lwów podzielony na pięć stref budowlanych.
Lwów, 10. pażdziernjka.

Sekcya lwowskiej Rady miejskiej przesiała 
następujący komunikat z prośbą o umieszczenie.

Sekcya III Rady miejskiej obradow ała 7. bm. 
■V7 dalszym ciągu nad projektem nowej ustaw y bu­
dowlanej miasta Lw owa i uchwaliła jego podział 
ia  5 stref:

1. Strefa pierwsza „S tare miasto”,
w obrębie dawnych fortyfikacyj Lwowa,

2. Strefa druga „Główna”,
typu wielkomiejskiego z zabudowaniem zw ar­
łem — nie wyk d c  zając zabudowania grupo­
wego i luźnego przynajmniej w ulicach nie pier­
wszorzędnych, na placach i przecznicach, tudzież 
w dziedzińcach przez osoby pryw atne założonych 
i utrzymywanych.

3. Strefa trzecia, „Ogrodowa", ^  
w której jest dopuszczalne zabudowanie syste­

mem domów wolno stojących i sposobem grupo­
w ym ; siysiteip tak  zabudowania zwartfy jesit 
wykluczony.

4. Strefa „Przem ysłow a4*,
w  której dopuszczalne są wszelkie sposoby zabu­
dowania.

5. Strefa „Podmiejska” , i
na dalszych mało lub zupełnie niezabudowanych 
jeszcze obszarach miasta, w której dozwoleniem 
jest budowanie przy ulicach i drogach obecnie i- 
stniejących lub nowoprojektowanych wszelkich 
budynków mieszkalnych i gospodarczych bez o- 
graniczeń w  innych strefach przyjętych.

Granice stref wyznaczone zostaną uchwałą 
Rady miejskiej, która musi uzyskać zatw ierdze­
nie wyższej instancji.

Stan gospjd-ir. ©w. lis ieg o , sanocllrgo i brzozowskiego.
Lwów, 10. października. Stan dróg bardzo zły i wymaga prędkiej i 

gruntownej naprawy.
Szkolnictwo ro zw ja  się pomyślnie.
Spokój i bezpieczeństwo panuje zupełne 1 

ludność, bez względu na narodowość i wyznania, 
odnosi się do w ładz z zaufanim.

W  dniach od ó. do 9. bm. zw,edzil Gen. De . 
ir. Gałecki powiaty Lisko, Sanok i Brzozów. We 
wszystkich powiatach własność malo-rolna była 
w zupełności uprawiona, natomiast w łasność w ę-
ksza, w powiecie liskim do połowy, zaś w sano- . . . . ,
ckim w dwóch trzecich częściach. W powiede,' Pod względem aprowizacyjnym położeń,e tych 
brzozowskim również większa własność uprą- Powiatów jest n epomyślne, zw łaszcza o ile cho- 
wiofna ” i °  ™™°ść miejską. Pow iat liski bez wydatnej

' i pomocy, nie będzie mógł sam się wyżywić, a inne 
Zbioiy nieszczególne, co jest wynik em 'de- ^ wielką tylko trudnością.

Z sądu p o low ago .
O  zbrodnię p rzec iw  s ile  P a ń stw a  p o lsk ieg o , —  O  

w ła m a n ie  do b W  p olsk iej p o ż y c z k i p a ń stw o w e]-
Lwów, 9. października, 

(zet.) P rzed tutejszym sądem wojskowym s ta ­
wał w  dniu wczorajszym Ukrainiec Iwan Iwań- 
czuk, rolnik z Szu łomnic powiatu rudeckiego. Akt 
oskarżenia zarzucał podsądnemu popełnienie zbro­
dni przeciw sile zbrojnej państw a polskiego, któ­
rej dopuścił się tern, że w  czasie walk polsko-ru­
skich, okazał wrogie zamiary wobec państwa pol­
skiego, a po wypędzeniu Ukraińców rrfiał rzeko­
mo ukrywać broń i amunicyę.

Trybunałowa przewodniczył maj. aud. Drozdo- 
wicz, oskarżenie wnosił maj. aud. Grabski, na ła­
wie obrońców' di". Tumin. W obec tego że przepro­
wadzona rozprawa n-e dostarczyła żadnych dowo­
dów winy podsądnego, w myśl w ywodów obrońcy 
wydał trybunał wojskowy wyrok uwalniający 
Iwańczuka od winy i kary.

P rzed  tymże samym trybunałom staw aj ró­
wnież Michał Ziemba, ©'skarżony « zbrodnię i kra­
dzież, pepetrrosą przez włamani* się do biura pol­
skiej pożyczki państwowej. Obrońca pskarżonego 
adw. dr. Tumin odrazu po rozpoczęciu rozpraw y 
carzuó ł i uzasadnił niswłaśeiwość sądu wojsko­
wego w  tej sprawie, a przychylając się do jego 
wwwodów trybunał odroczył rozprawę i odesłał 
całą sprawę joonowme do sędziego śledczego. Za­
razem uchwalił trybunał wypuścić oskarżonego 
na wolną stopę.

W

szczu i zimna a przede wszy stkiem braiku sztucz­
nych nawozów. Sianokosy natomiast bardzo dobre.

Generalny Delegat z całym naciskiem podniósł, 
tak "wobec większych w łaśc cieli, jak przedstawi-

Ponieważ zaś odbudowa budynków w tych po- cieli mn ejszyoh własności, konieczność jak najry- 
wiatach prowadź: się od lat1 trzech przeszło, wi?w. chlejszego oddania nadwyżki zboża występującej 
znaczna ich część jest już odbudowana. Stan b y - jW poszczególnych gospodarstwach organom wy- 
dła u włościan bardzo dobry, gorszy u wielkiej kupującym min. aprowizacyi. 
własności.

Stosunki sanitarne znośne. Tyfus wszędzie 
przygasł i jeszcze tylko sporadycznie się pojawia.
Tylko w powiecie brzozowskim pojawiła się w 
dwóch wsiach czerwonka, która szerzy się epi­
demicznie.

WITOLD BEŁZA.

Równocześnie wydał Gen. Dcl. stbsowne w  
tej mierze pouczenie k c równik om starostw .

Spraw a opatu i m ateryału budowlanego przed­
stawia się lepiej, wobec tego, żc lasy są blizkie. 
Trudność leży tylko w dostawie, której koszta są 
bardzo wielk e.

C O Q U I N  E-T D E M 1.
(Z cyklu „Niebieskie ptaki”.)

Gdybyście spojrzęli na podob znę... Nic wam  
wia n.e powie o człowieku, pozatem, że nad­
m ierne wydęte wargi świadczyłyby o dstoc e 
dumnej, a ironia, czająca się w oczach — o ja­
kiejś rasowej nieiiaw śoi „profanum vulgus“.

Nazwisko powie wam mn ej jeszcze, niż ty­
tuł ,,coquin et demi‘‘, a  oryg nalna profesya wpra­
wi wars napewno w zakłopotan e, wywołując mo­
że grym as niesmaku, czy nawet pogardy.

A przecież... był to człowiek głośny w swo­
jej epoce*— n etylko w Poisce, ale w całej Euro­
pie, którego zasługa wyrosła ponad miarę prze­
ciętną — świecącym przykładem <Ha wielu — 
ćzłow ek dziwny i ten atrybut niech będzie po­
kryć em moralnem dla jego aspiracyi w życiu, 
uwieńczonych zresztą tak wyjątkowo i tak nie­
zwykle.

Ten dziwnie zagadkowy człowiek to hr. Mi­
chał Walicki, podstoli koronny — słynny na za­
chodu ą i wscliodnią Europę karciarz.

Szuler? — w ładne nie — karciarz. Zechciej­
m y go nazwać po imieniu i oddać mu to, co mu 
epoka, której by ł zresztą prawowitym 'Synem, 
w ydarła — honor i cześć. Czyż dziwić się jednak 
temu można?

Epoka, która imć pana podstolego wydała 
(a było to w II poi. XVIII w.) grała w karty  na 
urnór.

Rysowały s ę  m ury Rzeczypospolitej, w 'p i ­
jackiej atmosferze Sasó.w rozwleczono moralność 
społeczną po najostatniejszych kątach, wyciąga­
jąc na stół wraz ze isz'adlieckimi butami dostojną 
dewizę: jedz, pij i graj — ile ci sił starczy, a n;e 
bacz na jutro, które i tak przyjdz e, mniejsza z 
tern, że okryte purpurą niesławy i do cna zbez­
czeszczone.

Wesoło bywało w  Rzeczypospolitej ■— jak 
wesoło... Barom etr wszelakich niezdrowych sto­
sunków — satyra literacka — szedł w górę i ta 
używała so-bie, używała.

„Seym y drzemią — poseł sapie,
Ziemstwa, grod3r zasyp ają —
Z ministrami Rada chrap'e,
Trybunały poziewają.
Skarb w  letargu — grosz w św iat bieży — 
Podatek się ustawuje,
Generał śpi, żołnierz leży,
Tylko jedna Venus czuje...
Rząd na Moskwie — skarb w BerLnie, 
Szabla w  Wiedniu...”
W patrzeni z ■zaślepieniem w  eb leze  Za#iodu 

(skąd wespół z koronkami szła do nas zawsze fa­
la wszelkiej n ow a 'i) — z Paryża braliśmy poior 
i ukształcenie, a będąc najpojętri ejszymi ucznia­
mi nadsekwańskiej stolicy, zaczynał śmy od roz- 
pusty, gdy nasi mistrzowie kończyli zazwyczaj 
na swawoli.

Dowcipnie powiedział jeden z pisarzy francu-

i f i S ^ p s e c s f ©  d n i a 1
Onera film owa w „ A P O L L O "

Ż Y D Ó W K A
obudziła w  całym  L w ow ie najw iększe zaintere­
sow anie. O dś iew ane zosb .ją  so la : sopranow e  
(Rachela), tenorow e (Elaazar), basow e (Kardynał) 
przy udział- chóru — P oczątek  przedstaw ieni 

punktualnie o  godz. 3, 4 "4ż, 6"30, 8 1 5 .

W P I S Y  na specyalne kursa bankowe
i hamilowe odbywają się codzienniewszkole 
ap obow. przez Wvs. Radę szkolną 
i32o 'b -I C I s I f tS F a
LWÓW — ul N ifcn la  6 (boczna Krasickich).

Specyalis a chorób skórnych ł wenerycznych

D  .  H E S C K E IE S  ' m»
ord . od  1 0 - 1 2  i 3 - 5  nop., d l - k  bi  t  2—3 S y k s tu sk a  16

skich epoki, że Francuz kończył zabawę o 12-tej 
w nocy — Polak o 12-tej zaczynał.

Zaczęliśmy istotnie zabawę szaloną o półno­
cy, a o św cie  zalśniły u rozw artych bram bagne­
ty tych, co przyszl: robić porządek po nocnej hu­
lance....

Bawiła się Rzeczpospolita. Dlaczegóż się 
bawić nie m iała? W szak okręt jiuż tonął, nie by­
ło nic do stracenia, a jakżeż mało do zyskania. — 
dlaczegóżby tyoh resztek życia, jakie jeszcze po­
zostaw ały, nie użyć na swawolft,. boć przecież 
stanąć u steru  na nic się już nie zdało.

A z nor podziemnych wypełzły w raz roje plu­
gawego robactwa, zab erając się corychlej dp to­
czeń a biała, które jeszcze ciepłe było.

Czy znacie ich zaw ód? Szulerzy. Czy zna­
cie ich nazwiska równie głośne naówczas jak nie­
sław ne? Oto cały leg on przewija się przed ocza­
mi — onych Lulewiczów, Hadzkiewiczów, wśród 
nich i wysoko urodzonych, jak Poniński generał, 
syn potępionej pamięci podskarbiego koronnego 
i ów Gurowski1 poseł na sejm, koko zwany, jako że 
był, szpetny i małpę przypominający, szczęśliwy 
posiadacz najpiękniejszych kobć-ł w  Polsce.

Byli f dostojnicy kościelni — jakżeż szero­
kie koła zatoczyła ta namiętność hazardowa — 
ks ążę biskup wileński Massalski', eo to z Miączyń- 
skim całe noce traw  ł przy zielonym stoliku, każ­
dego ranka przysięgając na świętości, że t° 
ostatni raz spotyka się ze sw ym  kompanem przy 
kartach.

CC. cl *.).
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RozdźwJęRi w Sejmie.
ATAK NARÓD. DEM. NA PADEREWSKIEGO, i że posłowie N. Z. R. prawdopodobnie nie wstąpią 

W arszaw a, 9. października | do bloku ludowego.
i(Tolel) (m) W sferach politycznych zw raca ją1 . ______

uwagę na korespondencyę paryską „Gazety W ar-1 O ZAŻEGNANIE STRAJKU ROBOTN.-FOLM AR 
szawskiej1*,, w której niedwuznacznie zaatakow a­
na prezesa ministrów Paderewskiego. Organ na­
rodowej demokracyi zarzuca Paderewskiem u, że

W arszaw a, 9. października 
(Telef.) (r) W icem inister Bek zwołał dziś na 

naradę prezydyum związku ziemian w prezydyum
nie potrafi wyzwolić się z pod wpływu otoczerra, | Związku zawodowego robotników rolnych. W y- 
Które popiera prasa lewicowa, wysławiająca p r e - !11;-; obrad, których celem ma być zażegnanie e- 
miera pod niebiosa i twierdząca, że bez P ad e rew -1 wentualnego strajku robotników folwarczny ch. 
skiego byłoby wszystko w Paryżu stracone. W p eŁ* jeszcze niewiadomy. W  poważnych ko.ach 
ten sposób prasa lewicowa suggestyonuje prem ie-; pohtycznych w yrażają się jednak o szansach po­
ra i praśnie wywołać nieporozumienie między j rozumienia dosyć pesymistycznie. W  sferach tych
nim i Romanem Dmowskim.

WIĘKSZOŚĆ SEJMOWA NIE KLEI SIĘ.
W arszawa, 9. października.

(Telef.) (m) Sprawa utworzenia większości 
sejmowej idzie opornie. Jak słychać, W itosowcy 
pertraktowali z narodowym związkiem robotni- 
azym, który jednak uzależnił rzekome swoje p rzy ­
stąpienie do większości sejmowej od załatwienia 
spraw y aprowizacyl miast oraz od i eformy ro­
botniczej, podkreślając przytem sprawę bezrobo- m‘syi rolnej byt obecny kierownik urzędu ziem

. . . .  ̂ . o1r.A/vn J r- C łnf ilrł-AralY  ̂ r\r T11 rł'C ło Ol al* D Stnydi. P iastow cy pragną uzyskać taką większość, 
któraby zapewniła szybkie przeprowadzenie re­
formy rolnej.

N. Z. R. NIE WSTĄP! DO BLOKU LUDOWEGO.
W arszaw a, 9. października. 

(Telef.) (*r) W związku z paktem, zawartym  
pomiędzy grupą Piastowców a grupą „W yzwole­
ni a“ oświadczorio dziś w sferach posłów N. Z. R

wskazują nm (ptjzemówienAe znanego bolszewika 
Kwapińskiego na posiedzeniu Rady delegatów ro­
botniczych z dnia 7. bm., w którem ten oświad­
czył, że strajk jest nieunikniony. Bolszewik Kwa- 
piństki jest faktycznym kierownikiem związku za­
wodowego robotników rolnych.

DR. STZFC7YK W OPAŁACH.
W arszawa, 9. października. 

(Telef.) (rr.) Na czwartkowe ni posiedzeniu ko-

1 sk a z a ł na śm ierć  67  o só b , a  m ięd zy  n l® l w ie łu  zn a ­
k o m ity ch  u czo n y ch .

Poznail, 9. października.
I (PAT.) Radio z  Kopenhagi. O szczegółach za- 
jmacM .przy użyciu bomb na bolszewików donoszą 
! z  Moskwy ćo następuje: Dnia 25 z. m. wieczorem 
I rzucił jakiś nieznany kontrrew olucjonista do gma­
chu, gdzie było zebranie komunistów, dwie bom­
by. Eksplozya spowodowała w ^lkle spustoszenia. 
Zabity został członek moskiewskiego komitetu I(ra- 
potow i wieiu innych. Zraniony został Buharin, 
znany autor bolszewickiego programu i propaga­
tor teroryzmu, Komunista Mionszow z okazyi te- 
go zamachu pisze, że rewolucya znajduje się w 
niebezpieczeństwie, więc powinniśmy wytężyć 
wszystkie siły, aby ją ratować!

skiego dr. Stefczyk, którego przedstawiciele P. >. 
L. atakowali z powodu opracowanych przez nie­
go ustaw iolnjroh. Dr. Stefczyk oświadczył, że u- 
chwały sejmowej z 10 lipca nie uznaje za projekt 
ustaw y, lecz za pewnego rodzaju wskazania, i 
dlatego może mieć wolną rękę w opracowaniu pro- 
iektu rządowego. Także pp. Grabski i Staniszkis 
atakowali ustawę sejmową z 10 lipca.

M im srE R  WOJNY W WILNIE.
W arszaw a, 9. październhea.

(PAT.) Dziś wyjechał minister dla spraw woj­
skowych gen. Leśniewski do Wilna na uroczy­
stość otwarcia uniwersytetu im. Batorego, w to­
w arzystw ie adiutanta Bonnerta i majora Zaremby, 
oficera łącznikowego sztabu generalnego.

'OficersKi trybuna! orzekający.
W arszaw a, 9. p aźd ziern ik a , w ojsk a  'Polskiego. Trybuna! ten badać będz-e tak-

(Telef.) (r) Rozporządzeniem naczelnego wo­
dza z 25. września został utworzony qiicer>ki try ­
bunał orzekający pod przewodmetwem gen. Halle-

że zachowanie się oficerów w stosunku do iJai 
niepodległości. Do komisyi wchodzi 8 członków i 
8 zastępców. Rozpraww odbywać się będą w fBiu­

ra, którego zastępuje gen. Osiński. Będzie on ta- jpie przyśpieszonert. Crzeczema zostaną przedło- 
dać wszelkie zarzuty przeciwko obecnym otice- j żone rmnistrowi Leśniewskiemu, a potem do apre 
rOm polskim, jakie wpłyną do trybunału odnośnie | baty Naczelnego Wodza, 
do zachowania się w  czasie przed wstąpieniem doi

■y„Niepodległość Ukrain
U spcsć premiera

Wiedeń, 9. października.
(Telef.) fiu) Z Kamieńca Podolskiego donosi a- 

geticya Ukraińska telefoniczna, iż- prezydent mini­
strów Mażepa w ydał wspaniałe przyjęcie, w k tó ­
rem brak udział wybitni reprezentanci stronnictw 
politycznych. Premiefj! ukraiński w y g asił dłuższe 
ekspose o- pólitycznen, położeniu ukra:ńskiej repu- 
olfc ludowej: Minęły dwa lata ciężkiej walki o 
wólhość, ccty świat polityczny rmi.vał zwrócić u- 
wagę na nasze żądanie. Jes t' to jednak dla nas za 
rrtało! Nie jesteśmy jeszcze uznani jako państwo 
niezawisłe, można jednak wnosić z zainteresowa­
nia się sprawami ukraińskiemi, iż uznaniu naszej 
niepodległości wkrótce nastąpi. Dalej premier 'pod­
kreśli}, iż Ukraina w niedługim czasie musi tę nit-

^dzie wkrótce uznana11.
ukraińskiego.

zawisłość osiągnąć, gdyrż jest ona (konieczną gwa- 
rańcyą europejskiej równowagi. Posadam y po- 
areią i zanf-mu WiWnówił ddlej premier —- szero- 

h ukraińskich w arstw  ludowych i naszą jest zie­
mia, na ktote. .. :.uu Kśny zwyc.ęstwo. Zwycięstwo 
to też musimy oriągnąć!

Z kolei przemawiali reprezentanci stronnictw  
i wszj-scy wyrazili przekonanie, iż obecne ciężcie 
położenie ukraińskiej republiki ludowej połączy 
wszystkie siły narodowe edem  wspólnej walki aż 
do osiągnięcia niepodległej Ukrainy.

Przedstawiciele Żydowskiej d* mokraeyi przed­
łożyli swój program, dążący do wzmocnienia ukra­
ińskiej idej państwowej, gdyż tylko ukraiński rząd 
przyrzekł żydom autonomię.

Fetlura nie cofnie się d o  Galicyi? ,
Kraków, 9. października, iry  do Galicyi nie odpowiada ani istotnemu 3tanowi 

(Telef.) (G) Z kół wojskowych informują mnie J  rzeczy, ani też mteneyom Petlury.
*a podstawie autentycznych wiaaomości, że po- j  (A jeśli go przyciśnie Denikin z bolszewikami, 
głoska b rzekomym zam iarte Wycofania się P e tln -jto  się może wycofa do Rumunii... — Przyp, Red.).

P SiDrsysiężenie przeciw bolsze ^iKom
N ieudaly  zam ach  stanu  w  M o sk w ie . —  67  w y r o k ó w  śm ierc i. — N a w e t  u c z o n y c h  w iesza ją . —  Z a­

m ach  b o m b o w y . R atu jcie  r c w o lu c y ę .

P o zn a ń , 9 października.
(PAT.) Radi© z Kopenhagi. Urzędowy organ 

sowietów „Iżwiestija“ y-sze o sprzysiężeniu prze­
ciw rządowi sowietów: Podczas gdy hordy Deni- 
k.ina zamierzają wtargnąć do serca Rosyi sowie­
ckiej, szp ied zy  en ten ty  p r z y g o to w a li zam ach  s ta ­

nu w Moskwie. Narodowe centra zam ierzały * ©-
kazyi buntu załogi Kraśnaja Górka ująć władzę w 
Swoje ręce w Moskwie i Piotrogrodzie. Zaareszt >- 
wauó wielu generałów, oficerów, nauczycieli i bol­
szewików z prawego skrzydła. Organśzacye miały 
w posiadaniu wiele broni. N aJzw yczahr, komłt"t

gPZESł CHCĄ HANDLOWAĆ Z POLSKA.
Praga, 9. października. 

(PAT.) Cz. b. prr». donosi: Dziś odbyło s ę  w 
j  Izbie handlowej w  Pradze posiedzenie, na którem 
obradowano nad sprawą nawiązania stosunków 
handlowych pomiędzy Polską a czeską republiką. 
Uczestnicy kon.fercncy: zgodzili się na to, aby ze 
względu na nzkj, stan polskiej waluty podjąć 
próbę nawiązania między obu państwami bezpo­
średnich stosunków, z wykluczeniem obcych PO- 
śi edników. Uchwalono w ypracow ać spis towarów, 
które czeska republika może wjw/ieźć, a i  dmgioj 
strony spis towarów, które Czesi mogliby impor­
tować z Polski. Przedstawiciele Polski wyjechali 
'już do W arszaw y, aby w myśl powziętych uchwał 
•przeprowadzić w Polsce cnganizacyę handlowych 
stosunków między obu państwami.

PRZED CGÓLNA OFENZYWA PRZECIW 
BOLSZEWIKOM.

Wiedeń, 9. października.
(PAT.) B. K. z P aiyża. Wedle ostatnich wia­

domości z Odessy, zanosi się na ogólną ofenzywę 
przeciw R osji sowieckiej. Decyzya państw nad­
bałtyckich. co do w drożenia rokowań pokojo­
wych z Rosyą sowiecką nie oznacza bynajmniej 
o d now y  we współdziałaniu w ak c ji wojennej 
przeciw bolszewikom. R*okowania te są tylko 
środkiem, by skłonić koalicyę do uznania niezawi­
słości łych państw. Wielka ilość amuricyi została 
w yładow ana w okręgu Odessy, Mikołajowa ł 
Chersonu. C ztery  koahcyjne eskadry lotnicze zo­
stały oddane cjo dyspozycyi Denfkinowi.

C Z W Ó D P ^ ^ ^ rM lF M łE  NIE DOPUŚCI DO 
PO K O Jl’ Z BOLSZEWIKAMI.

Wiedeń, o ' : ' •
(Telef. (u) Ze Sztokholmu donoszą: Jak in­

formuje ..AfSo^bladet'*, rzud imiaimzki p,.. 
obecnie rokow ana z koalicją  w Helsingforsfc. 
Ententa stara  się nakłonić Finlarulyę do n iebr^  ki 
udziału w rokowaniach r o 'r n w ” :di r t-*1 
kami i dąży do przeszkodzenia innym państwom 
w zawarciu pokoju z Rosyą sowiecką. Przeo.-. 
wiciele ententy dają rządowi finlandzkiemu gwn- 
rancyę, iż flota angielska nie opuści zatoki finlan­
dzkiej i w razie napadu oM.Tćw bolszewickich bę­
dzie broniła wybrzeży finlandzkich.

TOBOLSK ZAJĘTY PPZFZ KORCZAKA.
Wiedeń, 9. październiki

(PAT.) „D. Allg. Ztg.“ donosi, że wedle Reu­
tera. wojska Kołczaka zajęły Tobolsk

GOI TZ BEZRADNY WOBEC ŻOŁNIERZY.
Wiedeń, 9. października.

ĆTelef.) (u) Z Berlina donoszą: Von der Ooitz 
oświadczył, iż poczynił wszelkie starania celem 
powrócenia armii swej do Niemfec, ale żołnierze 
staw iają mu opór.
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Wiedeń, 9. październik^, f 
(PAT.) B. K. z Mitawy. W  kw estyi opróż­

nienia prow incji nadbałtyckich w ystosow ał Gollz 
notę do koallcyi, w ktorei powiedziano, że zabez­
pieczenie linii demarkacyjnej na północ od Mitawy 
powierzone zostało wojskom rosyjskim, ażeoy u- 
możliwić w ten sposób odmarsz niemieckich od­
działów. Poniew aż jednak wojska łotewskie i *e- 
stońskie ściągają nieustanne :posilki, Goitz prosi 
o interwencyę, ażeby wojska rzeczone cofnęły się 
poza linią, którą on wyznaczy, bo tylko w ten spo­
sób ewakuacya będzie mogła przyjść do skutku. 
Na pismo Goltza odpowiedź dotąd nie nadeszła.

ŁOTYSZE CHCĄ WYPĘDZIĆ NIEMCÓW 1 
ROSYAN.

Wiedeń, 9. października. 
'(FAT.) „Abend ■ donosi z Królewca: Jak  do­

noszą z M itawy przyszło pod Ghoss-Eckau o 20 
km na wschód od M itawy do potyczki s tn ż y  
przednich łotewskich i niemieckich. Pojmani Ło­

tysze zeznają, że rząd łotewski zamierza w ypę­
dzić stanowczo z obszarów  łotewskich Rosyan i 
Niemców.

NIEMCY OPRÓŻNIA SZŁEZWIO.
Poznań, 9. października.

(PAT.) Radio z Berlina. Opróżnienie Szelezwi- 
gu i Holsztynu nastąpi stosownie do paragr. 10 
układu wersalskiego w pierw szym  i drugim okrę­
gu najpóźniej 25. bm. Glosowanie w pierwszym 
okręgu odbędzie się najpóźniej 15. listopa

PRZYGOTOWANIA NIEMI. DO (PLEBISCYTU.
Poznań, 9. paldziernika.

(PAT.) Radio z Berlina. W czoraj odbył się 
w całych Niemczech spis ludności w  celu ustale- 
itia jej ogólnej cyfry, jak również w oclu ustalenia 
cyfry uprawnionych do głosowania w okręgach 
plebiscytowych

W ęgry oKrojone o p o ło w ę !
Wiedeń, 9. października. 

(PAT.) B. K. z Berlina: „Local Anzeiger“ do­
nosi: T raktat pokojowy z W ęgrami, który ma być 
podobno przedłożony w  ciągu tego miesiąca 7 de­
legatom, m ającym przybyć do Paryża, ustala no­
w e granice W ęgier jak następuje:

Granica na północ idzie na pewna} przestrzeni 
Wzdłuż Dunaju, potem w kierunku , południowo- 
wschodnim wzdłuż linii, która jeszcze będzie do­
kładnie ustalona ą  która prawdopodobnie będzie 
szła od Preszburga do Komorna; przed wielkiem 
kolanem Dunaju idzie granica na północny-wschód 
i osiągnie pod M arm aros Sziget wspólny punkt 
graniczny W ęgier, Czecho-Słowacyi i Rumunii.

Obszary leżące na północ od tej linii przypadną 
Czecho-Słowacyi. Na wschodzie biegnie granic* 
od północy na południe. Idzie ona od Marmarok 
Sziget wzdłuż rzeki Szamos, na południe idzie 
wzdłuż rzeki Maros, osiąga Cisę pod St. Iwan, 
której tow arzyszy do jej starego łożyska, następ­
nie kieruje się na południowy-zachód i idzie na 
tółnoc od D raw y do .Rathersbipga. Na zachodzie 
granica została tak cofnięta, by Soproń przypadł 
Austryi. Powierzchnia węgierskiego terytorypm  
wynosić będzie 140.000 kim. kwadr., liczba mie­
szkańców około 10 milionów. W ęgry tracą więk­
szą część swoich obszarów, taksam o tracą około 
połowę mieszkańców.

Bazrobecła koSeiawa Asigl’1 ta k o ń u o n a .
Jhkie rząd postaw ił warunki?

A m steriajn, 9. października.
(T e l w ł.) Biuro R eutera donos’ urzędowo, 

te  waruTil i zakończenia bezrobocia w  Anglii są 
następujące: :

1) Należy przystąpić naty chmiast do pracy.
2) Obrady i rokowania toczyć się będą w dal­

szym ciągu, tak, aby zakończyły się przed 31-ym 
grudnia.

3) Zarobki będą ntrzyirhne aż do 30 września 
1920 roku na dotychczasowej stopie i mogą być p i 
1. sierpnia 1920 r. przedmiotem obrad zależnie od 
stosunków, jakie się wówczas w ytw orzą.

4) Żaden pełnoletni kolejarz nie może otrzy­
m yw ać mniej, aniżeli 51 szylingów tygodniowo, o 
ile koszta utrzym ania nie będą wynosiły mniej, jak 
110 proc. w  stosunku dó kosztów utrzymania 
przed wolną.

5) Robotnicy pracować będą w  zgodzie z tymi 
Pracownikami, k tórzy  pracy nie .porzucili, a nikt 
nie może ucierpieć z  tego powodu,’ że strajkował.

6) W strzym ane skutkiem przyłączenia się do 
strajku zarobki zostaną w ypłacone przy powrocie 
do pracy.

ULTIMATUM FOALICYI EQ RUMUNII.
Wiedeń, 9. października.

(PAT.) B. K. z Berlina. W  kołach konferencyi 
parjskiej słychać, że ententa w ystosuje ultima­
tum do Rumunii w sprawie opróżnienia W ęgier, i  
Zagrożeniem blokady na w ypadek nieusłuchania 
rozlkazu.

AUSTRYA NIE WYDA BELI KUNA.
W iedeń, 9. października'.

(Teler.) (fr) Sekretarz stanu Eldersch w roz­
mowie z jdziemrkarzem Kvęgierskim oświadczył, 
że o wydaniu Beli Kuna za przestępstw a politycz­
ne niema rfiowy. Bela Kun mógłby być w ydany 
dopiero w tedy, gdyby był ścigany za przestąp* 
siw a karne, ale w tedy zbrodnia jego musiałaby 
być ustalona przez rząd mustryacki.

MINIATUROWA ARMIA AUSTRYACKA.
Praga, 9. października.

(PAT.) Cz. b. pr. donosi z Wiednia: Według 
rozstrzygnięcia koalicyi, siła armii austryackej w 
przyszłości ma wynosić 6 brygad piechoty po 2 
pułki,'6  oddziałów artyleryi i 6 formacyi techni­
cznych. Stan brygady wynosić może najwyżej 
4.540 żołnierzy.

STAN ZDROWIA WILSONA. 1
W arszaw a, 9. października.

(PAT.) Radjo z Lyonu. Z W aszyngtonu do­
noszą, źe stan zdrowia W ilsona polepszył się.

KRÓL BUŁGARSKI NA WYGNANIU.
Wiedeń, 9. października.

(Telef.) (fr) B yły  król bułgarski Ferdynand 
przybył do Mergentheim i wynajął willę, w  któ­
rej izamleszka na stałe.

PRZED ZMIANA FORMY RZĄDU W HISZPANII 
Wiedeń, 9. października.

(PAT.) B. K. z Berlina. „D. Allg. Ztg.“ donosi: 
Do Nowego Jorku piszą „Tem psy" z M adrytu, żc 
przew odniczący (hiszpańskiej paity i republikań­
skiej Leroux oświadczył, i i  Hiszpania czekała 
tylko na definitywną ratyffkacyę traktatu pokojo­
wego, aby bezpośrednio po tern usunąć monarchię
i zaprowadzić republikę.

KONSTYTUCYA IRLANDZKA.
Wiedeń, 9. października.

PAT.) B. K. iskrowe z Paryża. Z Londynu 
donoszą, że we w torek odbyła się ważna narada 
gabinetowa pod przewodnictwem Lloyda George?. 
w kw estvi irlandzkiej

P rezydent ministrów zamierza dać Irlandy 
taką sam ą konstytucyę, jaką posiadają dominia. -  
Prow incya uisterska ma się albo przez plebfscj 
oświadczyć przeciw wsączeniu do nowej jednost 
M, administracyjnej, albo też otrzym ać własnegt 
sekretarza stanu.

RJEKA ODRĘBNA JEDNOSTKA PAŃSTWOWĄ *
Wiedeń, 9. października.

(PAT.) B. K. z P aryża „M atin“ dowiaduje sic 
żo rząd włoski byłby skłonny zgodzić, się na taki 
rozwiązanie kw estyi Rjeki, przy którem by be 
zerwania związku z W łochami uczyniono z Rjel 
i Voloski odrębną całość. Okręgiem tym admini- 
stiow ałby związek narodów, przyczem  zostałby 
utrzym any włoski charakter Rjeki.

PRZYJAŹŃ CZESKO-NIEMIECKA
Wiedeń, 9. października

(PAT.) B. K. z P aryża. Na uniwersytecie w 
Strassburgu utw orzona 'będzie katedra dla języka 
słowiańskiego w szczególności języka czeskiego.

UNIWERSYTET RUMUŃ. W  CZER1NIOWCACH.
Bukareszt, 9. października.

(PAT.) „Teks-r. Comp.“ donosi: „Monłtonil 
Officiell" ogłasza dekret kreujący uniw ersytet ru­
muński w t-z^m ow cach  z (jniem io, bjn.

SYONTSTOM NA KOLONIZACYE.
Wiedeń, 9. października.

(Telef.) (fr.) Z Londynu donoszą: ,,Times" pi­
szą w  kwestyi arabskiej, te  Syrya musi być przy­
znaną państwu arabskiemu, i to  pod zwierzchni­
ctwem  francuskiem. Liban z okręgiem stanowić 
będzie osobne państwo pod protektoratem Fran- 
cyi. Palestyna pozostanie prowincyą arabską > d 
protektoratem angielskim, aby umożliwić sycni- 
■stom kolonizacyę.

STRAJK I STAN ODLEŻENIA W  ZAGŁĘBIU 
SAARY.

W arszawa, 8. października.
(PAT.) W  pon edziałek 5 b. m. wybuchł w 

Wolkingen w  Zagłębiu Saary  strajk  spowodowa­
ny drożyzną. Strajk rozszerzył się na Saarbruec- 
ken i okolicę. Ogłoszono stan oblężenia, co w y­
wołało wielkie manifestacye ludności i rabunk 
magazynów żywności.

Po zamknięciu numeru,
STRAJK W TEATRZE KRAKOWSKIM.

Kraków, 9. października.
(Telef.) (s) Strajk perśonalu technicznego te­

atrów miejskich w  Krakowie trw a dalej, mimo to 
w teatrze Im. Słowackiego odbyło się dziś przed­
stawienie, — grano „A systenta" Zapolskie} przy  
szczelnie zapełnionej widowni; W  miejsce straj­
kującego personalu pracowali pozyskani przez 
dyrektora nowi funkcyonatyusze. Okazało się, że 
strajkujący nie są wcale fachowcami nie dający­
mi się zastąpić, są to przeważnie ludzie innych 
zajęć, jak np. Stróże kamieniczni, kraw cy itp. Za­
trudnieni byli w teatrze ramo od 8 do 9.30 (w cza­
sie prób) a wieczorem od 6 do 10 (w czasie prze ­
stawienia), Gażę otrzym ywali według um ewy 
kontraktowej a nadto za popołudniowe przedsta­
wienia otrzym ywali osobno połowę gaży dziennej. 
Niektórzy z nich otrzym ywali od gminy miesz­
kanie, opal i światło a członkowie ich rodzin za­
jęci byli w  konsmnie teatralnym, pobierając za to 
osobną pensyę.

'Pracownicy techniczni już wielokrotnie o- 
tnzymali podwyżki, a mianowicie: 16 sierpnia, 1 
listopada ubiegłego roku, w  lutym b. r. (gdy za- 
strajkowali pod pozorem oburzenia na to, że w 
orkiestrze znajdują się Czesi), na Wielkanoc lv. 
(przyznał im dyrektor z własnej inieyatywy do­
datek drożyźniany), 1. czerw ca br. a wreszcie 
po sezonie operowym 5000 K do rozdziału.

Zorganizowany przez funkcyonaryUszy te­
chnicznych „Związek robotników teatrahiych" 
wniósł 21 sierpnia memoryał do prezydyuin m. 
Krakowa z pominięciem dyrektorów, którzy zo­
stali zaskoczeni strajkiem w  równej mierze, jak 
publiczność.

Strajk wybuchł we wtorek i dotąd naraził 
gminę na stratę  12 tysięcy koron



JOAZKTA FOffANHA." *». «875.

Charakterystyczne jest, iż pubfeomość, któ­
ra dotąd darzyła swem i sympatyami postulaty 
'uakcyonaryuszy, obecnie zajęta odmienne stano­
wisko.

Ciekawe jest stanowisko niektórych radnych
miejskich, którzy popierając żądanie strajkujących, 
równocześnie wnoszą interpelacye na komisyi te­
atralnej w sprawie projektowanej 100% podwyż­
ki cen tza bilety. ^

l  D N I A .

WIERSZYK ŚWIŃSKI

Zniż muzo lot 
Do ziemskich biot.
Nad ziemią nizko p łyń ' 
Oświećcie mnie 
Skąd bierze się 
Na świecie tyle św iń?

Gdzie padnie Wzrpk,
Gdzie zwrócę krok 
(Rechotu słyszę głos.
U wszystkich bram 
<1 tu i tam,
Spotykasz świński n©s.

•Lee* ehoćbym eheiaf 
Uciekać w  cwał 
Aż tam gdzie rośnie piepn 

Na św iata kres 
Jak w e rn y  pies 
Pogoni za mną wieprz.

NP,MO

N E K R O L O G U

+
Za sno,r 'i duszy

6 . p .  G U S T A W A  V A M B E R Y
żołnierza Wojsk P o’skłch 

zm arłego w  dniu 2 . paźdz. 1919 — odbędzie sią o a b " -  
żer istw o  ża łob n e w  poni«-'z:a!«k dnia 13. bm. o  godz 
7'30 rano, w  k cie'e św . M ikołsja. 134’

R R O N I E Ą .
R e p e r tu a r  T e a tru  m iejsk iego .

W  piątek dnia 10 b. m. o godz 7-mej w ie­
czorem po raz 8-my „Sułkowski1*, tragedya w 5 
aktach Stefana Żeromskiego z P. J. Kozlowsk tu 
w roli tytułowej.

W  sobotę, dnia 11 b. m. o godz. 3.30 poprł. 
— przedstawienie dla młodzieży — „Śluby pan eń- 
skie“, komedya w 5 aktach Aleks. hr. Fredry.

W  sobotę, dn a 11 b. m. o godz. 7-mej wie­
czorem „Cnotliwa Zuzanna**, operetka w 3 akt. 
Jana Gilberta. „

. W  niedzielę, dnia 12 b. m. o godz. 3.30 popoł. 
po raz 8-rny „Podjazd nieprzyjacielski**, kroto- 
chwila w  3 akt. Wł. Jastrzębiec-Zalewskiego.

W  niedz elę, dnia 12 b* m. o godz. 7-mej wie­
czór po raz 9-ty „Sułkowski", tragedya w 5 akt. 
Stefana Żeromskiego z p. Robertem  Bóhlkem w 
roli tytułowej.

R e p e r tu a r  te a tru  w odew ilow ego (Gmach 
ul. Ossolińskich 1. 10).

W  piątek, 10 października o/godz. 7.30 wiecz. 
„Hania płacze, Jaś się śmieje", operetka Offen­
bacha/t ,.Tajemnicze mieszkanie", krotoćhwila 
Engta; „Figle rzezimieszków" sketch; balet.

W  sobotę, 11 październka o godz. 7-mej w ie­
czór: „Figle rzezimieszków", sketch; balet; „Ta­
jemnicze mieszkanie", krotodhwila Engla; „Hania 
płacze, Jaś się śmieje", operetka Offenbacha.

Wi niedzielę, 12 października o godz. 4 popoł.: 
Czwórka z „Czarnego kota": prawdziwa Józia
Porowska, Oleś Olesławski, Henio Domański, 
Mea M ara; „Przed sądem ", rzeez w  1 akcie.

W  niedzielę, 12 października o godz. 7.30 wie­
czór: H aka płaozó, Jaś się śnrkeje", operetka
Offenbacha; balet; „Tajemnicze mieszkanie", kr*- 
toclrwila Eng'a; „Figle rzezimieszków", sketch.

W  poniedziałek, 13 października o godz. 7.30 
wieczór: „Dzies:ęć cór na wydaniu", operetka
Souppego z baletem; „Huśtawki", rzecz śpiewna 
w 1 odsłonie; „W koszuli", bomba z franc.; „Od- 
or*wa“, farsa.

Repertuar T eatru R ozm aitości (uL Sza* 
szkiewicza 5, naprzeciw iandarmeryi):

Od wtorku 30 września do 5 pażdx 1919 co­
dziennie o godz. 7.30 wieczór: 1) „Podstęp",
scetsh E. Mattema. 2) Część koncertowo-baleto- 
wa (pp. Milska, Szymulska i J. Rygier). 3) „Gabi­
net ministrów", szkic satyryczny A. Starkm&na i 
Ruiwida w jednej odsłonie. 4) „Piękna Hdena", 
parodya operetki Offenbacha w  1 akcie.

„Caslno de Paris" — Lwów — ul. Rejtana 1. 3.
Czwórka w  „Czarnym kocie" od 9/10; „An­

tek i Kantek", dyalog hum orystyczny w interpre- 
tacyi Domańskiego i Olesławskiego. — W izya 
babuni, w  interpretacyi Bobrowskiej. Mea Mara 
Indra. Siostry Marsamo.

KTÓRE Z MIAST W POLSCE POWAŻY SIE 
RYWALIZOWAĆ Z LWOWEM POD WZGLĄ­
DEM BRUDU?

Generalny delegat dr. Kazimierz Gałecki je -  
w rócił % objazdu pewiatów liskiege, sanockiego i 
brzozowskiego.

Kasyno i Koło lifei*. art. z okazyi etw areia 
uniwersytetu wileńskiego wysłała telegram.

Przegląd ekswojskowych uradzonych od 1889 
ds 1895 r. rozpoczął s ę i trw ać będzie de 16 bm. 
Interesowanych o d sy ła m y  d« wielkich plakatów 
z obwieszczeniem rozwieszonych na 'mirrach 
miast*.

Stanisławowska dyrekeya kolei będzie znie.
siona. Jak się d©wiadu'emy rząd zamierza w naj­
bliższym czasie zireść dyrskcyę kolei w Stani­
sławowie, a w je' m e.isce utw orzyć inspektorat 
kolejowy. Na zarządzeniu tern zyskałby rząd 
większą ilość s ł urzędniczych i podurzędn:czych 
dla obsadzenia mńych linii i dyrekcyi kolejowych, 
które z braku personalu szwankują obecnie bar­
dzo siln e.

WfcdomoścI tcot-ąine. V/ piątek po raz 8-my 
„Sułkowski", który podbił sobie publiczność lw ow ­
ską. Zasługa to n ew ątpliw c su n ren n e j  i pomy­
słowej retyseryi, jako też gry aktorskiej. Pani 
Barwińska jako Aguie-zka Gonzaga zdobyła pra­
wdziwe laury. To samo da się powiedzieć o obu 
odtwórcach roli tytułowe; p. R. Bóhlkem i Ko­
złowskim. — W  sobotę pnpołudrdU w ystaw  a te­
atr miejski „Śluby panieńskie". Po raz pierwszy 
wystąpi w  roli pani Dobrójr.kici p. M ary a W ;?lo- 
h°dzka--P;!'erov':?, która swego czasu c eszyła się 
w erkiem  uznaniem na scene teatru Skarbkow- 
skiego. W głównych rolach wystąpią p. Fr. Frącz- 
kowski jako R afost. p. Michnowska jako Aniela, 
Klarę gra p. Trapszó. Gustawa p. Okornicki Al­
bina p. Nowacki. Sztukę reżyseruje p. Kazimierz 
Okornicki.

Z teatru. („Carewicz" sztuka w 4 aktach Ga- 
bryeli Zapolskiej). Wznowiono Carewicza" Za­
polskiej, sztukę, która dla swoich dużych walo­
rów scenicznych cieszyła s ę powodzeniem we 
yszystkich teatrach polskich. O pęknern dziele 
Zapolskiej pisałem w swoim czasie obszernie. 
Dziś z abow ązku sprawozdawcy /zanotować mu­
szę iedyn;e zmianę w obsadzie Mktr ról. Po Zie­
lińskiej rolę Soni objęła Werniczówna. Liryzm nie 
leży widocznie w  usposobieniu tej artystki, która 
zamazała koronkowy, subtelny .rysunek roli a 
operowała samymi szablonami ,a żorskimi. Jeśli 
dodam, te  Rydzewski w roli WiCkiego Księcia 
pierwszy raz był new yraźny, L arew cz  maryo- 
netkowo-kom'czny a całość przedstawienia nosi­
ła cechy pewnej senności (nawet pierwsze rzędy 
krzeseł nie słyszały czesko aktorów), zrozumia­
łem będzie ujemne wrażenie z całego spektaklu. 
Dramat Iwowskń po „Sułkowskim" odnoczywa 
jeszcze. (h. z.)

Z teatru wodewilowego. („Kasia płacze a Jaś 
się śmieje" operetka w 1 akeic Offenbacha). Ope­
retka teatrzyku wodewilowego pod sprężystą rp- 
żyseryą Tatrzańskiego rozwija sję z dniem każ­
dym coraz pięknej. P rem ern  pięknej operetki 
Offenbacha była p raw drw ą niespodzianką arty ­
styczną. Dawno już nie słyszałem zespołu tak do­
skonale zgranego i karnego. Noskowska jako 
Anetta obok niezwykle pięknegn i dźw ięcznego  
głosu rozwinęła dużo temperamentu aktorsk ego. 
Jeszcze trctchę pracy nad dykcyą w proz ę a u- 
rodzi się z niej gwiazda operetkowa. Komizm T a­
trzańskiego rotzfcroić' potrąfi nawet chronicznego

melaucholłka. Bardzo sympatycznym młynarczy­
kiem był Wesołowski. Więc nic dziwnego, tc  w 
małym teatrzyku przy ulicy Ossolińskich huczy 
ą i od niefrasobliwego śmiechu rozbawionej do 
łez publiczności. (h. z.)

Krakowska straż obywatelska, jako zbędna w 
zmienionych warunkach, zostaje zwinięta na mo­
cy uchwały rady  miejskiej.

Strajk drukarzy w Cieszynie. Telefonują nam 
z Cieszyna: W czoraj wybuchł w Cieszynie strajk 
drukarzy. „Dziennik Cieszyński" i inne pisma nie 
wyszły.

Zamach na Haasego skończył się stosunkowo 
szczęśliwie, rany  bowiem okazały się lekkiemi. —* 
Spraw ca J. Voss został aresztow any. Praw dopo­
dobnie jest on umysłowo cbory.

(—) P ob°iny  złodziej. W  domu modlitwy 
przy u'. Szpitalnej 1. 2, w czasie św iąt podczas 
modlitwy skradziono Izaakowi Strassenowi z za­
piętej aa guziki piersiowej kieszeni kamizelki 
10020 k»r. i 3 ruble. Podejrzanego o popełnienie 
tej kradheży Iznaką S a fra , liczącego 49 lat, bez 
zajęcia aresztowano wczorah Na poIic3ri, podetas 
rewiry! zKaleriflH* przy aresztowanym  kilka ksią­
żeczek Wkładkowych, opiewających na. łączną 
kwotę 8930 kor. Znaleziono też przy nim j«den 
weksel na 400 ^or. opiewający, rr tó w k ę  w  kwo- 
e e 1575 kor. 81 hal., 29 koron srebrnych, 32 m a­
rek. 87 fen. i 3 pugilaresy, Safir stanowezo za­
przeczył jakoby dopuścił się kradzieży na szkodą 
Sfr*ssera. powołał się naw et na kilku znajomych, 
ktćnry poświadczyć mie'i. że ty je  on z gotówki. 
Ludzie ei jednak oświadczyli, że S afra  znają, bo 
przechodził do nich po jałmużnę. Między tymi 
Damel Schichter, właściciel resfauracyi przy ul. 
Słoneczne1 1. 2, posadził gp nawet o kradzież 3 o- 
brusów v.» czasie, gdy do niego, się zgłosił po jał­
mużnę. Sajira nar&zie zamknięto w aresztach po­
licyjnych.

(—) Zamach samobójczy. Z powodu niesnasek 
wdzinuych wczoraj rano w zamiarze samobój­
czym usiłowała odebrać soh;e życie Taćyanna G., 
zamieszkała przy ud. G!iniań‘k!ei 1. 24. żona s:er- 
żarta , przez zastrzelenie sie. Ponieważ rewolw er 
niedopisał, użyła innego środka, a" m ianowice 
wyp-ła znaczniejszą ilo#ć „cali hypermangani- 
u m "  Pp pr.zęptrtka-pJtt żotądka Pogotowie odwio­
zło do S7T>iP'a powszect/nego.

(—) "naw ii swpąd-Mc ze znalezionym nab°- 
jem. '4-!e(ni Władysla.n' Semków, 13-lctnj Euge 
nhwz Malski i 14-Ietwi W ładysław  Żelazowski zna- 
leź!! wczoraj koło zbmjown’ na Podwalu nabó', 
k tóry  w sku tek  niestroźnego obchodzenia się z 
nirn wyrbirchł i zranjt chłopców. Ranni udali się 
d.p Pogotowia ratunkowego, gdzie im rany opa­
trzono.

(—) Uczciwy więzień. Zasądzony w  Sekcyi 
III. za kradzież na 7 miesięcy więzieiua Stan siaw 
Jąda zbiegł 8 ,b. m. z aresztu. W czoraj odesłał on 
zarządowi więzień bieliznę i ubranie z kartką, w 
której przeprasza zarząd więzienia za ucieczkę 
oraz donrsi, ii uciekł z powodu panującego tam 
giodu. Wkońcu Tstu obiecuje wrócić do więzienia, 
skoro tylko nabierze więcej sił. względnie, gdy 
stosunki tam się poprawią. Nieme.ęo chłopca, 'Pó­
ry  przyniósł rzeczy i kartkę dó zarządu więzie­
nia na razie zamknięto w  aresztach policyjnych.

(—) Różne kradzieże. Z zamkniętego miesz­
kania Julii Beń, żonie ogrodnika, zamieszkałej 
przy ul. 29 Listopada 1. 27, skradziono blżuteTyę 
wartości 3000 kor. — Z przedpokoju Henryka 
Weinsteina pn/y ul. Wmcentego Pola 1. 10, skra­
dziono garderobę wartości 1000 kor. — Ludwiko­
wi Mulkiewiczowi, Vo1e:arzowi, skradziono wczo­
raj w pociągu zdążającym z Kubkowa portfel g 
gotówką i ważnymi dokumentami wartoś0' 3000 
kor. — W  tramwaju ŁD. skradziono wczoraj Si­
monowi Ber’owi Steinowi portfel z 220 kor. -  
Emanuel Peisender. kelner /ze Lwowa, zam ;*sz- 
kały w hotelu ,-Pod złotym lwem " zabrał w czo­
raj i  pokeju dwa przełlksradla, w artość 300 kor.

(—) Do wiadomości władz wojskowych. 
Przechodnie ulicy Łyczakowskiej skarżą się, że 
od dłuższego już czasu, jeśli nie chcą się narazić 
na katar, prze:ść nie nj^żna chodnikiem koło woj­
skowego szpitala z powodu zanieczyszczonego 
powietrza, jakie wieje z podwórza tej instytuzyi. 
Spodziewamy się. że władze ze względu na dobro 
zdrowia mieszkańców postarają sńę o natychmia­
stowe usunięcie przyczyny zanieczyszczania po­
wietrza w śródmieściu



*r. 4873. „.GAŻŻfA P O R A J A * ,

P . Józef Szym ański b. art. opery lw o w sk i] 
prosi nas o zaznaczenie, i e  nie jest identyczny i  
p. Alfredem Szymańskim, wspomnianym w  wczo­
rajszej notatce „Gazety Porannej". 
K O M U N IK A TY .

Ze stow. kandydatów adwokatury'. 10 b. m. 
0 6 wiecz. odbędzie się w sali Izby adwokackie] 
(Grodzickich 1) odcizyt p. profesora dr. M. Aier- 
haada na tem at „Sprawozdanie ze zjazdu adw o­
katów  polskich w W arszawie".

Kolejowym rencistom w ypłacać będzie Dy- 
rekcya kolei państwowych zaliczki na rentę za 
miesiąc październik br. w  następującym porządku' 
ki. października od lit. A do J włącznie; 14. paź­
dziernika od lit- K do R włącznie; 15. października 
°d lit. S do Z.

Polg&l Związek muzyczr<>-pedagogiczny u- 
rządz? w niedzielę, 19-go października w  połu­
dnie zbiorowy popis uczniów i uczenie swych 
członków w  wielkiej sali Tow arzystw a Muzycz­
nego. Bilety do nabycia w składzie nut G. Sey- 
fartha, ul. Akademicka. — W e czwartek 9-go bm. 
a godzinie do 8 mej w ieczorem  ogólne zebra­
nie członków w  małej sali Tow. Muz., ul. Cho- 
rą iczyzny  7,

Zabawa LtgH rlsłek (przedstawieni^ am ator­
skie, deklamacye i żywe obrazy) odbędzie się s p ­
raniem O. L. K. 12 bm. o godiz. 6-tej wieczorem, 
w domu Żołnierza Polskiego (dawne Seminaryum 
ruskie) przy ul. Kopernika, W stęp tylko dla woj­
skowych, bezpłatny.

Na wielki sąd. Lwów ma niemałą sensacyę- 
Jost nią dramat, a raczej cykl dram atyczny, sta­
nowiący niezwykle izręczne i efektowne udrama* 
tyzowanie sławnej powieści Aleksandra Dumasa 
(ojca) p. t. „Hrabia Monte Christo". Na ekranie 
dwÓGh najwytworniejszych we Lwowie kinote­
atrów w  Marysieńce i Koperniku przesunęły się 
już pierwsza i druga serya tego dramatycznego 
cyklu, Obecnie wyświetlają tam  trzecią seryę, 
Słusznie napisano, że serya ta jest z dotychcza­
sowych najciekawsz; i najpiękniejsza. W szystkie 
osoby wplątane w akcyę tego cyklu dramatycz­
nego. zjawiają się w tej właśnie seryi trzeć ej ho 
oto jakby na dzień wielkiego Sądu zespoliła cale 
to towarzystwo wola jednego człowieka, któremu 
los oddal ich w ręce. Dziać się też zaczynają nad­
zwyczajne rzeczy. Akcya silnie napięta .zdąża tu 
do punktu kulminacyjnego, a jest nim akt zemsty 
br. Monte Christo. Ci, co zawinili wobec niego, 
ntaią na Momunlu tyle przewinień, że zdemasko­
wanie ich, strącić może cale t°  w ytw orne towa­
rzystw o z w yżyn na które się wspięli, wprost w 
błoto ubczne. I są oni w  ręku tego człowieka jak 
maryonetJri — uczyni iz nimi co zechce. Igra więc 
z nimi — plącze ich losy. gm atwa intrygę, w któ­
ra się zaplatali, daje im wówczas odczuć, że oto 
za chwilę spaść może grom na ich głowy. S tw a­
rza to sceny o  słlnem napięciu dramatycznem. 
W idz doznaje przenajroztnwUSizydi wzruszeń — a 
przyznać trzeba, że emocya jest silna. P rzytem  
w ystaw a jest wspanwFa. Do niezapomnianych 
obrazów nalecą sceny na balu u księcia Maucerf, 
oraż na dworze paszy tureckiego. Gra artystów  

•i reżySerya stanęły na wysokości zadania, stw a­
rzając mise en scene godne największego teatru 
europejskiego.

Synowie Ludu, pierw szy, politycznej treści 
film, jaki ukazał się od chwili stworz«tva kinote­
atru ukazuje się obecnie na ekranie „Lwa". Tłu­
my przypatrują s5e tej historyi z zapartym  odde­
chem. Groza przejść wojennych, ferment narodów 
w  świetnie rcźysow anym  utworze uderza potę­
gą sw ą' duszę widza.. W rażenie utworu tego jest 
niesłychane. '

Z am iast w ieńca na trumnę ś. p. Juliana 
Hausberga złożyło Gremium aptekarzy Galicy}' 
wschodniej i Galicy :skie Towarzystwo aptekarskie 
po 100 koron na fundusz bł. n. Piepesa- Ppratyó- 
iklego, przeznaczonego dla wdów i sierot pd
"glonkach zawodu apjęl arsVego.

n A d ^ Ł A N E . -

X 6,506.300
wygrywa się na losy w ostatnie] 1 najważniejszej 

Me] ki asie

PBlsltle) Lsteryl fclasuwai
na inw alidów  wojennych. Co dfttgt lOS wygrywa. Cią­
gnienie ~d 29 paźdz. do 21 liatop. 1919. Ceny lo " ó w : 
caty K 280; potów ka K 146, ów ia id  *  X. 70, óeeaak- K -5 . 
Losy sareewiaó n e in *  zw ykłą  kartką haretpodencyjną jak 
długo rapa* -.tarczy w  k i ..to, *e Sprzedaży P. H A U S - 

MANA, P3 :E:óYŚL, pl. Na fcramis 5. 18131

Specyalista chorób saornych i wenerycznych
Dr* M. L

P LAC AKA D E MI C KI  4. (ICO

D r. B R 1 L L G W A
o k u l is ik a  —  p ła c  A k a d e m ic k i 4, 1300

?aital MntiwSi. J. Si (53 i fi. irtti
Kopernika 12, otwarty od 9—1 i 3— 5. 1169

Specyalista chorób niemów lq ych i Iziscięcych
D r .  I .
były * lew  kliniki Berlińskiej, by r  JaryuSz szpitala

we W iedniu, ul. L elew ela 2, od 3 —5. 1170

Giełda lwowska: Waluty.
100 marek polskich 183 — 190- —
Marki polskie (drobne) — -r  — ■—
Kuble carskie po ’00 rubli 220’— 740‘ —

, pa 503 rubli 220— 240' -
.  ,  drobne 190*—■ 210' —
.  dum skle (po 1000) 70 -  00

(po 230| 5 0 ' -  70 -
Karbowańce (po iÓCO) 30'— 40 —
Crzywi.y (po 500 i w yższe; i 6'—■ 22 —
W ypłata aa W arszaw ; 184— 194 —

L e K a r z  d e n t y y t i
D r .  m a r ! .  t E N l Y K  B E R  G E  i l
ordynuje w chorobach j a my  u s t n e j  i z ę b ó w ,  

Lwów. ul. Legi inów I. 7. 1197

Asystent kliniki pr-of. Wenckebacha we Wlednin
D r .

wd. w  chorobach wewnętrznych, szczególni? serca i na­
czyń krwionośnych, w e L w ow ie, ul. św . Mś:<o‘aja (1 . 998

Dr. Ale&sander Rcouh3is?3
specyulista chorób kobiecych 1 akuszer. ordynuje 

od 3—5. LWÓdf. Sykstaska 2. '1079

ip u , . l i » a t d « r 4 b  wenerycznych, skóry 1 moczowych

Dr. Wilhelm iauters&fn
Lwów, ni, Sykstuska 37, (róg ni. Słowackiego). 1280

Dr. .Rcde iró iierG iim n
GliniatiSKa 4. ■ -  Le cyt przygotowawcze do prawni­

czych ->gz, mi l« r p .fistw . ścisłych. 1351

K r o p i ł a  s m p ią r w fa
Lwów, 9 października.

.jRewera’*—„Pogoń \  Spptkame tych drużyn 
! najbpszej prów nćyonalnej stanistawowskięj ,.Rc- 

* e ry ‘‘ z naszą „Pogonią", nastąpi w najbliższą 
I niedzielę 12 b m. ,,Pogoń" mimo oddama kilku 
swych graczy na team Lwów—Kraków, wystawi 
drużynę bardzo silną, złożoną z grhćzy ,T*0g0ni“ 
I A, zasilonych zaledwie trzem a graczami z re­
zerwy. Na bramce Golća, w  obronie Ignarowicz 
i 'Piotrowski, w pomocy Schneider, Kustanowiez i 
Gulicz. w  ataku Sobolta, TarczjTiski, Garbień, 
Dobrzański i Marion. „Rew era" Drzyjeżdźa w 
•swym Kwyldym sl, ladzie, w  którym tak pięknie 
oparła się Crac,ovii (3:1), zwycięsko grała z Czar­
nymi a nierozegranie (2:2) p o raź  ostatni z Pogo­
nią. Obie drużyny niezawodnie w ytężą całe 'swe 
siły 1 arrtbieyę, by uzyskać decydujące zwycię­
stwo.

Pogoń I B wŁfeżdża w  niedz;elę rano do 
Rzeszowa; gracze Juzak, Olearczyk. Romaniszyn, 
Tarczyński, Owsiofika, Hora, Juras, Trolka, Szad­
kowski, W adas, Kruczkowski, Wolak zechcą się 
stawić, o godz. 7-mej rano, w  niedzielę, na głów­
nym dwurcu, prowadzi Tarczyński Stefan, Kapi­
tan Owvonka. zastępca Juras.

BSlety na ntatch ,;Rewora“-  -„Pogoń" są już 
do nabycia po zniżonej cenie w cukierni Sotschka.

Czarni III — p rzey y w ają  w Krakowie z 
„M.akkabi" 7:0.

Zjazd tow arzystw  turystycznych i pokrew ­
nych odbędzie się V  Kra km we 11 i 12 b. m.

Kursa Państw. Centrali Dewiz.
Notowania w markach.

Kurs przerachowania w kor. nie&templ. B3‘—.
W arszawo, 9 października.

1 4 5 -
3 4 9 9  
4-10 
6-115 
4 '1 < 
3-55 
1-6(3 
1.55 
0.60 

J3.— 
8.15 
7.65 
7 10 

140-— 
52‘— 

100 -

25 
48 . -  
55- - 
600 - - 
27$ -  

2000 '  —  

300 -  
460 - 
•254 -  

3|2y —

665- - 
6:0 —

K u r s a  s l e S d y  S w o m i t ' ® ) .
Lwów, 9 październiki.

W a l u t a  K o r o n o w a .
Akcye za sz tu k ę  (W łącznie z kuponem  bieżący n), 

K u rs. szacunkowe.
(W artość nominalna oraz ostatn ia  dywidenda).

Bank polski dla rolnictwa, handlu i przemysłu
■'00—24 • 535 —

Bank ludowy 200— 10 
Bank hipot. zem elny 400— 24 
Tow. akc. Górka 200 -12  
Tow. akc. Zieleniewski 200 -0  
Tow. akc. W ang 200— 0 

[T ow . akc. PkZewnrSk 1U00- .10 
Tow. akc. H ak -irw a  700— 13 
Lwowski (Skc. Z.-kład zastaw . 400— 14 
Tow. akc. iabr kart 200—0 
Tow. ako. Chodorów 200—4)

Kursa obrjtow e.
Bank hipoteczny gaiic. 400—2S 655'—
Bank przem ysłowy 400—28 600'—
Tnw. akc. brow arów  lwowskich 500 -10 780'— 800'—
Bank zien-aki kredytow y galicyjski 4ÓÓ—24 505'— 5 i 5'—
p olskift Tow. handlow e 2U0--12 350'— 360'—
Tow. akc. G afota 200 —0 _ 230'^— —•'—

Listy zast iw n e  za s to  kor. (bez kuponu bieżąc .)
T i w. kred. gal. ziem. 4 i pół prc. 113'— l i i ' —
TwW. kred. gal. ziem, 4 prc. 109'— 110
Bank kraj. gal. 4 i pół pro. 109 - ■ 710'—-
Bahk kraj. gal. 4 prc. 10) 25 1 0 .2 5
Ba: k bip. gal. 4 i pół prc. 108'50 10J)'5 i
B -.ik  iiip. gai 4 prć. IÓ4 5Ó 105 ’0
Bank kred. zi m. 4 i poł prc. IGn'—• 1< 7' —
Bank hip. zomal. 4 i pól prc. 10o'25 107'25
Bank polski dla handlu i przsm. 4 i pół twe. 10.5— 106' —

O bH gl 28 lOt Itor. (beż Kuponu bł>ż.ł 
Komun. Banku kraj. 4 i pół prc. 307 — 108' —
Komiln. Ranku kraj. 4 prc. 104'— 105' —
Koleje lokal. Banku kraj. 4 prc. 102 50 !03vT9
P /yezka kraj. z r. 1893 1 nrc. 101 50 102JO
'l'hż. kraj. z r. 1908 4 prc (szk Iną) 101'50 7 0 i'5 )
l'oż. kraj. z r. ' “ 13 4 i pól prt. 104 50 105 .:J
Poż. kraj, z  r. 1914 4 i poł pre. 105'— 105' —
Poż. m. Lwowa Zr. 189):, 1900 i 121* 4orc. 97'—• 93' —

KURS DEWIZ.
Zurych, 8. października. 

(PAT.) Kurs dewiz: Berlin 22.25 (poprzednio 
23) Wied-eń 6.50 (7), Praga 16.50 (17.50), Korony 
słumplowane i niestemplowane 7 (7.25).

Amsterdam, 9 paźdz ernika. 
Berlin 10.17 i pół (dnia poprzednieKo 19.^ 

Wiedeń 3.15 (dniu poprzedniego 3.50).
“ .CW  ' - ' '  '

m r u k u , i w n r c N o w j i M i i 1

Punty  fcteri- 
Dolai y
Franki francusk e 
Franki szwajcer ik’e 
Franki belgijskie  
Liry
Marki fińskie  
Lei rum uńskie 
J .tw y bułgarskie  
Floreny hoienderslde
Korony szw edzkie  
Korony i orw eskie  
Koror.y duńskie  
Marki niem ieckie  
Korony tustryarkie  
Korony czeskie

Lekcye gry fortep. za w ypożyczenie kuchenki gazów  j. 
.Kuchenka* do Aoimiti.

DO SACY I P M C 8

T ecn tlik  początkujący (Architektura) szuka jakiegolw  a k , 
• dpow łedniego zajęcia ne 2 godziny dziennie. — Zt I 
szenia pod „Technik" do A dm ińistrtćyi „G .'e ty  W ie­
czornej “. 1249

Blnro Rynek 29, poleca doborow ą służbą dworską, ka­
wiarnianą, hote lową, rklepowa oraz miasto wą. I3 j2

KOlpiSTA do robót fotograficinych 
tpecyahsta  do pow iększeń  poszukiw any. Zgłoszenia p ise­
m ne do Biura o g ło n e ń  pod „G wiazdą , t t i .  Legionów  ", 

drugie piętro. 13 >9

g  KUPNO , SPRZEDA*., ZA M IAKA  |

K npUję używ ane m aszyny do pisania, z widoczaiem p is­
m em, plącę najw yższe ceny. B litsza  w iadom ość : Jol 
ies, ul. Leona Sapiehy 47, o sob iście  m iędzy g. 2 do 5 
popołudniu. 13' 0

Kapiję tace, łyżeczki, obrusy i talerze — M oszkowitr, 
kawiarnia .W arszaw a". 1329

Kupuję sta re  fu tra  w każdym  stanie — m agazyn fu er 
A. Knopf, K ilińs<iero L___________   13(4

Gumę n„ , odeszw y lub cbcaey, w  dużych płytkach, 6 
milim. gi ubą, kilkanaś ie  kilo.Tai ow  sprzedcm  Zgło* 
a z"  •* do Adm inistracyi „G azety W ieczornej" pod: 
,Gua~ *. 1826*



gtrS a jM Z K T h  POSf m tĄ .* t8 7 g

K *ptf kam ienicę z komfortem. Wkład 15&000 korom. 
Pośrednictwo wykluczone. V udum «li w Aobib . pod 
.KonienirL*.

Aparat projeko. Id n e rre to g rs l . m aty 'n o d e i E rnem Lnno, 
rom plfetny d o  rp rzed an ia . W iadom ość  S n a p sh o t 3 M aja 
1. 11 a._______________________________  1370

Okazyjnie do  sp rz ed a n ia  dla m łodej osoby , śred n ie j tu ­
szy  i w zro stu , dw a żak ie ty  d am sk ie  g ra n a to w e  z p ra w ­
dziw ej p rzedw ojennej angielsk iej m atery i, j^den  fu trem  
p o d b ity , ko łn ierz  fu trzan y , d rug i angielski^ modny* — 
B uciki boksow e, czarne, now e, na  u rz ąd  rob ione, nr. 37; 
spódn ica  biała, ten iso w a, w cza rn e  paski, w ełniana. 
O g ląd ać  m ożna od  10— 12 i od 4—7 w ieczór, S zasz -
k iew icza 3, I. p. 1304

jj.earzsh z futra 
i 2 pirsf butików damskich

num er 38 — d o  s p r z e d a n i a .
Kopernika 29. A., II. piętro na lewo, między 

godziną 12 a 2. 18215

I

ROZM AIT9

Dr. W a. ach  pow róci! i ordynuje w churoók^h przewodu  
pokarm ow ego i dróg m oczow ych od  g. 10— 11 i 3—4 
przy ul. Grodzickich 9. 1301

T T  3 r L  2 M  A .  X i  1 S J
Revue P arisien , Modescha i ,  EUte l/ir is ia n a , Ch’c 
International, M oderne W H t, Moderr.e E iotuen, 
K iiidetgardercbe, Llousen Nauhelten, D am e-B azat, 

Kinderm oden itp.
Biuro Jstienni. ów BUCHSTABA

Lwów — Legionów 21. 1361

B A J C Ę
DUPUYłEGO do  s ie w u , oliw ę i smary d o  m aszyn, — 

po leca  n a jtan ie j

LK9WIK JfO*ZOWSKI
Lwów — A k a d em ick a  3. 13^8

Do wydzierżawieni., ku chn ia  w p ierw szo rzęd n y m  lokalu. 
Zgłoszenia z w aru n k am i do  A dm in . p o d . ’ „N ow ość". 
R ów nież  p ła tn iczeg o  k a to  ika po szu k u ję . 1348

w e L w ow ie,
korzystnie do sprzedania* W iadomo­
ści udzieli oddziął likw dacyi Lwowsk. 
lilii „Żivnostenska Banka** w Banku 
Przem ysłowym  we Lwowie, 3-go Maja 
1 9, przed południem . 15230

Zarzutka jesienna, płaszcz urzędniczy, do sprzedania. —  
Zielona 17, drugie piętro, drzwi nr. 4, od  godz. 2 1

po południu. 1366

J a d a ln ia ,  2  szafy  z  lustrem , krzesła skórzane, lustro, 
kredens i s tó ł kuchenny tanio do sprzedania. S ienk ie­
wicz 9, I. p., od 11— 12 i 4 —6. 1360

2 lam py łu k o w e, transform ator, oraz całe urządzenie  
elektor, do sp rzed .m a. Bóżnicza 11. 1349

Do sprzedania
dobra około 750 morgów, las, łąki, pola przy 
gościńcu koło wielkiego miasta. Stacya pociągu 

pospiesznego Lwów-Warszawa.
Listy pod: .Dobra" Biuro dzień. Buchstaba, 

Lwów, Legionów 21. 1364

„ O Ś W IĘ C IM " '
Fabryka misyyn, narzędzi i sprzę­

tów rolnic ych w Oświęcimiu
w y rab ia  m asow o  i d o s ta rcz a : w o z y  g o s p o d a r s k ie ,  
je n o k o n n e , le k k ie  i p a r o ffc jih e , s ie c z  a rn ie ,  
m ły n k i, b ro n y  d rew n i m e, u le  s ł  >wi >ń»kie std., 
z ak u p u je  stu le: szp ry ch y  d ę b o w e  i ja s io n o w e ,  

d e sk i i k lo c e  d ę b o w e  i b u k o w e . [ 8 159

P r e z e s  S ą d u  a p e l a c y j n e g o .

Papę, Cement, Wap o, Gonty, Oasśów ę,
i inne m ateryaly budow lano — dostarczają natychm iast

HOSZOWSKI |  Sk?
L w ó w , u l .  Ł y c z a k o w s k a  1. 3 2 .

12u9

W r ó c i ła m
z poiróży za granicę, wykonuję suknie, francuskie 
kostyumy i płaszcze według najnowszych modelj

Bronisława WEINTRAUB
ulica KOPERNiKA 5. 1283

SPECYALI^TA CHOROB W EN ERY ĆŁ, i SK Ó R N Y C H

Drn HENRYK R05MARJN
ord. o d  H— 10, 12— ij 3 —6. Lwów , Kopernika 12. 1279

WE LWOWIE 
zakupi każda I oSt ZBOŻA

c e l e m  
yypieku chleba dla ludności m iasta  

Lwowa, po cenach maksymalnych.
Zgłoszenia z podaniem ilości, dnia dostawy, 

,ak i ceny żądanej za zboże adresować do pby  
Stowarzyszeń rękodzielniczych pl. Strzelecki 7, 
na ręce Jozefa Schirmera. 18251

' i  M IESZKANIA, LOKALS, SKLEPY

1 .5 0 0  k o r ć  n
za w ynajęcie lub w yszukanie m ieszkania na L piętrze Job 
wysokim parterze, złożer ego z 2—3 pokoi, przedpoki >ju, 
1: uchni, łazienk , (gaz, elektryka), w  dzielnicy Halickiej, 
v każdym razie niedaleko parku Stryjskiego. E w entu ji- 
>* um eblow ane, a lbo  m eble odkupić m ogę. D o objęcia  

zaraz lub 1-go listopada. 1 355
z«oi zen.a pod: „Dobre mii szken ieu do Adm ini- 

s tr: "iazety Porannej*.

Eias odnowić

Prez. 20794
We Lwowie, d. 5 październ. 1919. ---------- - .

26 R b/19.

K O N K U R S  •
W myśl ustawy z 1Q/V 1919 nr. 298 Dz. p. p. 

mają być

o b s a d z o n e  s t a n o w i s k a  p r e z e s ó w  

i  w i c e p r e z e s ó w  k r ; m ‘s  i  s z a c u n ­

k o w y c h  m i e j s c o w y c h
w Kadziachowie, Zbirowi*, Brzeżanach, Podhaj- 
cach, R h tynie, Pr . emvśia’'&ch, Tam >poIu, Sla- 
n sławowie, Kołomyji, Horoaence, Kosowie, Pe- 
czen żynie, Ś lia ynie, Czortk .wie, Bóbrce, Rawie 
ruskiej, Samborze, Tarce, Drohobyczu, Starym 
Samborze, Przemyślu i uwowie.

O stanowiska te mogą iię  ubiegać kandy­
daci z pośród osób, któr- pracowały w zawodzie 
sędziowskim n e mniej niż 10 lat, lub z pośród 
adwokatów, mających za sobą nie mniej niż 10 
lat praktyki.

Informa yi co do wynagrodzenia za te fun- 
keye zasięgnąć można w kancelaryi Prezydyum 
Sądu apelacyjnego we Lwowie.

Udokumentowane podania kompetencvjne 
należy wnosić do dnia 20 października 1919 na 
ręce Prez dyum tego Sqdu okręgowego, na któ­
rego obszarze ma urzędować ta komisya szacun­
kowa w której odnośny kandydat pracować za­
mierza.I rełyJyum 5qi3u apelacyjnego.

Lwów, 5 października 1919 13249

H ARKI POCZTOWE
kupuję w  k s id ej ilo śc i, również sprzedaję  
w rzystkie marki w ojenno i zagraniczne, Cennik 

w ysyłam  bezpłatn.e. 
S T J 3 L 3 C K I ,  H A N O U  MA R S H ,  LW ÓW  

ullica K rm eLtłia 6, I. p ią łro . 626

Kiszyna de pisaaia
Bem n~ to r
z zakryłem  plsmam

w dobrym stanie
do s p r i e d a n l a .
Wiadomość w Admini. 
stracyi„Gaz. Wieczornej" 

I. Sokoła l. 4. 18183

J
UBILER I ZŁOTNIK
wład:  d y s e f ic s

LWÓW, pl. HALICKI 7.
kupuje i sprzedaje złoto, 
s  ebro, brylanty i wszelką  
biżuterrą oraz przyjmuje 

, w szelkie reperseye. Zamó­
wienia z  pr >w. korespondentką1130- 1I1IH!

USipiBnląflz

w -urn Jtanf
„Porannaj".

l O W A K Z Y l T W O  A K C Y J N E

‘‘‘“ “ ‘I
FABRYKA WYROBÓW m T *  OW,
Kraków, ul. Zabłocie. Stacya kol. Podgó­
rze-W i*ło. A dres telegr. M etałgor. Te1 277

p leca DRUT ŻELAZNY, P0CYNK0WANY i KOLCZASTY. SIATKI i OGRO­
DZENIA SIATKOWE, MEBLE domowe 1 szpitalne, KASY OGNIO TRWaŁE, 
WAGI DECYMALNE, K0NSTRUKCYE ŻELAZNE 1 WYROBY KUTE. 18128

1

O G Ł O S Z E N I E .
Z a r z ą d  O k r e s o w a

Dóbr Pabsfar. w Brześciu blfswsHlm
posiada do wydzierżawienia na dogodnych warunkach 

na 1 rok, od dnia zawarcia kontraktu

300 majątków rolnych
różnej wielkości w powiatach: Brzeskim, Słonimskim, 
Wołkowyskim.Baranowichim, Prużańsk m i Kobryńskim.

0 warunkach dzisrżawnych można otrzymać wia­
domość w Brześciu Lit. Zarząd Okręgowy Dóbr Państw.

iOSSiUM
codziennie o g o d z . 7 30. Sensacya! R O D Z IN  \  K ^E M O  igrzyska ikaryjsk e . M A h S  ł R c  R O Z S N Y A h  MUSETTE 
i FREDERIC słynny zesp ó ł tane:zny. M A N I W R f  N 0 C N 5  farsa. 4 S1LHAN a k t marynarski. JANiNA KA- 

WESK/'. wode iiistka. CARL1 LA F O U C H E R E , OUA RATUS, CHARLIE VAY EDDIE. 
w ię t . 2  przedstaw ienia o  godzinie 4 po p«ł. i o 7 ’33 wiecz. —  Bilety w cześniej do nabycia w  składzie uapi-ru S. GABRiELA, ul. Legi »nów 3. 18140a

l ólki 4ręy|iri W7d*iwai«c«r.
Z w p c i  wtMdon  —TTStnstJ

Redaktor, szczelny Dr. 
I f«Mctor <x4>owl«dz|atay

ROGFR
JEKT.

BATTAOLLA.
KONARSKI


